
Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-larn) lub jego miejsce 

10 groszy. Krotoszyński
Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-lam) lub jego miejsoe 

10 groszy.

Orędownik Powiatowy
Wychocizi w środif i soboty.

_________ | Administracja i R e d a k c ja :  DRUKARNIA K .K .O . KROTOSZYN, UL. FLORIAŃSKA 1. TELEF. 164. |__________
REDAKCJA DZIAŁU URZĘDOWEGO -  STAROSTW O W KROTOSZYNIE -  TELEFON 39.

K o m u n ik a t .
Szczepienie przeciw szkar la tyn ie  i błonicy.

Niniejszem podają do wiadomości, że wobec 
niebezpieczeństwa epidemji szk a r la ty ny  i błonicy 
przeprowadzać się będzie bezpłatnie szczepienie 
przeciw szkar la tyn ie  jak  i dyfterycie  w każdą so­
botę pomiędzy godz. 12 — 13 w poradni dla matek 
ul. K ołłą ta ja  5.

(—) Dr. K rzywański,  
lekarz  powiatowy :

P oszu k iw an ie.
Starostwo podaje do wiadomości, by nie udzie­

lać zapomóg Mogilickiemu Wiktorowi, urodź. 24 
s tycznia 1896 r. w Chełmży woj. Pomorskiem — sy­
nowi A ndrzeja  i Józefy urodź. Dębińskiej,  gdyż 
Zarząd Miejski w Rakoniewicach zwracać ich nie 
będzie.

Mogilicki W ik to r  z zawodu ślusarz-monter wy­
prowadził się z Rakoniewic w niewiadom ym kie­
ru n k u  bez odmeldowania i wszelka korespondencja 
w tejże spraw ie  w ypadła  dotychczas bezskutecznie.

Mogilic&i tru d n i  się włóczęgostwem i w razie po­
jaw ienia  się w jakiejkolwiek miejscowości należy 
powiadomić. Zarząd Miejski m iasta  Rakoniewice.

Krotoszyn, dnia 17. X . 1935 r.
Za Starostę  pow ia tow ego : 
( —) Szarkowski, referend.

Nr. P. 14/10/35.

O bw ieszczenie dotyczące w y łu d za n ia  w sparć.
Starostwo podaje do wiadomości, że Teodor P io ­

trowski, syn D m y tra  i Ołeny, zamieszkały stale w 
gminie Zołezów, pow. R ohatyn, woj stanisławowskie, 
włóczy się po k r8 ju  i wyłudza pod różnemi pozo­
ram i wsparcia  na  rachunek  gm iny  Zołezów.

Donosząc o powyższem zaznacza się, że udzie­
lone mu wsparcia nie będą przez zainteresowaną 
gminę zwracane.

Krotoszyn, dnia  17. X. 1985 r.
Za Starostę  powiatowego :
(—) Szarkowski, referend.

Nr. P. 14/9/35.
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RUMURJA NIE RGKOWAU Z Z. S. B. R.
im d pum « m itn  hi  i m i i  m i j e h i i e j  hmci

Agencja  Rador d o n os i : Ministerstwo spraw nisterstwo spraw  zagran icznych  nie ma nic więcej
zagr. R u m u n j i  k om uniku je :

Inform acje  o tem, że pomiędzy R u m u n ją  a Z.
S. R. R- toczyły się lub toezą się uk łady  o p rze­
m arszu wojsk sowieckich przez R um unję ,  są bez­
podstawne. Wiadomości te szerzone są przez pew­
ne kola, aby wywołać zmianę obecnej po li tyki r u ­
muńskiej i zmącić dobre stosunki R um un j i  z ZSRR 
k tó rych  u trzym anie  stanowić musi jeden z celów 
zasadniczych poli tyki zagranicznej Rum unji .

Co się tyczy p ak tu  wzsjemnej pomocy pomię­
dzy R um u n ją  i ZSRR. to nie byi on także przed­
miotem rokowań pomiędy rządam i tych państw. Mi-

ao powiedzenia w tej materji.

S o j u s z  p s i s l o - r m n a ń s K i
p rzed łu żon y  do r . 1941.

„ C u ren tu l“ z dnia  15 bm. zamieszcza pod tyt.i 
„R um uńsko  polski pak t  p rzy jaźn i"  następującą  no­
ta tkę  :

Celem położenia kresu  pogłoskom k rążącym  w 
osta tn ich  czasach o tem, że sojusz polsko-rumuński 
został zachwiany, donosimy, że p a k t  p rzy jaźn i p o l­
sko-rumuńskiej nie został wypowiedziany w czasie 
przewidzianym, wobec czego jego postanowienia są 
wznowione na  nowe 5-lecie, t. zn. do 1941 r.

REKONSTRUKCJA GABINETU CZY ZAMACH STANU IA U T R J I ?
W  czwartek w godzinach popołudniowych ze Tymózasem w godzinach wieczornych rozeszły

bra ła  się aus t r jack a  rada  ministrów. Oficjalny po- się nagle  w W iedniu  pogłoski,  ze rada  ministrów 
rządek dzienny przew idyw ał obrady nad budżetem, p rzerw ała  obrady  nad  budżetem i zajęła eię nie-



spodziewanie dyskusją  nad rekons trukc ją  gabinetu. 
W edług  krążących  pogłosek, mieli zostać wyłącze­
n i z gab inetu  następujący m in is tro w ie : m inis ter
bezpieczeństwa Pey, m in is ter  finansów dr. Buresch 
m in is ter  rolnictwa R eite r  i sekretarz  s tanu  dla spraw 
bezpieczeństwa E arw in sk y .

(BŁOCH!) PODCZAS © O M
Ciasne Koszary i brak m undurów .

Podróżując po Włoszech, spotykaliśmy wszędzie 
n a  kolejaeh i dworcach r  e k r  u t'ó w, z bia- 
Jemi paskam i na ram ionach, którzy odjeżdżali do 
swyoh garnizonów. Widać, że włoskie komisje po­
borowe nie były  wybredne, że biorą każdego, kto 
ty lko jakoś tako wygląda. Wśród rekru tów  nie 
widać ani śladu entuzjazmu. G rupkam i za trzym ują  
się na  dworcach, tępo, ponuro patrzą  z okien po­
ciągów. Dla tych roczników, 1910-1914 iest A fryka  
oczywiście narazie  dalekiem widmem. Po ćwicze­
niach uzupełnia ją  ty lko  k adry  włoskiej obrony 
krajowej, głównie we Włoszech północnych i T y ­
rolu. Ich liczba jednak  jest tak  wielka, że koszary 
są za ciasne. Niema też dla nich mundurów. 
Wszędzie gorączkowo buduje się nowe koszary, ale  
tempo robót nie odpowiada szalonemu napływowi 
rekru tów , którzy  wobec tego muszą mieszkać na 
podwórzach koszarowych pod namiotami. Chociaż 
włoskie fab ry k i  włókiennicze i fab ryk i obuwia 
p ra cu ją  pełną parą,  daje się dotkliwie odczuwać 
brBk m undurów  i butów. Zdaje się, że n iew ysta r­
czający dowóz surowców odgryw a tu wielką rolę. 
W idzieliśm y rek ru tów  w najfantastyczniejszych 
m undurach .  N iektórzy  mieli ty lko bluzy wojskowe 
a wszystko inne własne, cywilne. Inn i  jeszcze no­
sili białe tenisowe trzewiki. Nie mało było takich, 
którzy  musieli zadowolić się cywilnem ubraniem 
u tylko czapką wojskową. W  tak ich  strojach obe­
cnie widzieć można całe g ru py  rekrutów, maszeru­
jących  na ćwiczenia w różnych miastach  włoskich. 
J a k o  kon tra s ty  tego entuzjazmu kołują pogłoski
o masowych dezercjach żołnierzy.

Afryko - ziemio najstarszej rewolucji 
społecznej.

Abisyriczycy wśród pierwszych „bolszewików“ .
E g ipska  rew olucja  podobna do rosyjskie j
Wśród argum entów , jak ie  prasa angielska 

przytacza, aby  udowodnić konieczność przeciwsta­
wienia  się wojnie włosko-abisyńskiej,  przypom ina 
się również, że wojna ta  powiększa niebezpieczeń­
stwo rewolucji w czarnej częśei świata. Czasopismo 
„Spec ta to r"  n. p. pisze: Chociaż komuniści w c iągu 
dziesięciu la t  dużo nie osiągnęli , jednak  nauczyli 
wodzów tych kolorowych narodów wyrażać zrozu­
miałym językiem swe stanowisko wobec k ap i ta ­
lizmu i im perjalizmu. Prestiż  Zachodu, pozycja 
B ry ta n j i  i jej pstrego im per jnm  — to wszystko 
ogarn iano  jest przez kryzys.

Słowa te w yrażają  rzeczywistość, której pojąć 
nie może tak  łatwo mieszkaniec E uropy  środkowej, 
n ie  m ając trosk  o koionje. Od czasu wojny świato­
wej ludy  a frykańsk ie  od E g ip tu  aż do Maroka 
uśw iadam ia ją  sobie swą siłę.

R ew olucje sp o łeczn e przed 4 .0 0 0  lat.
O ile obecnie A fryka ,  jeśli chodzi o rozwój

Celem zapobieżenia ew entualnej akc ji poszcze­
gólnych  g ru p  po litycznych w W iedniu, w godzi­
nach  w ieczornych w szystkie budynk i i  gm achy 
państw ow e oraz budynek  rad ja  w iedeńskiego zosta­
ły  obsadzone przez silne patro le  policji.

—o—

ruchu  społecznego, znajduje się na ostatniem miej­
scu za innemi częściami świata, to jednak może 
pochlubić się, że przeżyła najs tarszą  rewolucję, 
pierwszy przewrót społeczny, pod wielu względami 
przypom inający  w ypadki w Rosji po upadku  ca­
ra tu .  Rewolucja ta  rozpętała  się w pierwszych 
wiekach drugiego tysiąclecia przód Chrystusem. 
Nie udało się ustalić ścisłej daty, natom ias t znamy, 
dosyć dokładnie szczegóły. Chaos rew olucyjny  opi­
sany zoBtał na papyrusach, przechowywanyćh 
w holenderskiem Leydenie. A utorem  jest n ie jak i 
Ipuw er,  osobistość w li te ra tu rze  egipskiej jednak 
nieznana. Opisuje nam  egipski przewrót społeczny 
tak iem i obrazami, jak iem i po tysiącleciach przed­
stawiano sobie rewolucję bolszewicką.

św iad ectw o p rastarego  papyrusu .
Ip u w er  opisuje, jak  w Egipcie  powstały niższe 

warstwy, „ludzie, lejący wodę na ziemię“ t. j. 
robotnicy za trudnien i przy rozwożeniu wody z Nilu 
na  pola. Panow an ie  króla  egipskiego ograniczało 
się na górnoegipskie Theby, podczas gdy  resz ta  
k ra ju  ockła się w wirze zupełnej a n a r e h ji społecz­
nej. Ipuw er  pisze, że rzeka „Nil obróciła się 
w k rew “ . Wszystkich o garną ł  strach. Nie było pe­
wności an i  w rodzinie. Brat, zagrażał bra tu , ojcieo 
nie mógł wierzyć synowi. Spraw cy  przewrotu, jak 
mówi Ipuw er,  wołali :  Chodźmy grabić. Ludzie za­
możni są smutni, ubodzy się cieszą, biedni stali się 
zamożnymi, bogacze są żebrakami. K to  żebrał
o odpadki, jest obecnie panem czaszy, napełnionej 
po brzegi. Kto dawniej nie  mógł wybudować sobie 
an i podziemnej k ryjówki,  stał się panem domu. 
D awni książęta, urodzone dam y głodują. Dawni 
niewolnicy są panam i niewolników, dawni wysoko 
urodzeni muszą spełniać rozkazy. Ludzie,  którzy 
nie mieli Czem wiosów przywiązać i  natrzeć, m ają 
naczynia  z drogocenną mirą. Kobiety, k tóre  do­
tychczas mogły kontrolować swą urodę tylko 
w zwierciedle wody, przyswoiły sobie szklane 
lusterka.

Ho źgsay pomnik ś. p. M arszałka Józefa  
Piłsudskiego.

Na apel Wielkopolskiego Obywatelskiego Ko­
mite tu  uczczenia ś.p. P ierwszego Marszałka Polski 
ofiarowali w dalszym ciągu obligacje 6°/0 Pożyczki 
Narodowej na rzecz Budowy Domu Żołnierza im. 
M arszałka  Józefa  Piłsudskiego w Poznan iu  pp.: 
członek Związku Legjonistów P. w Poznaniu  Leon 
Dołżycki 50 zł, F ranc iszek  Cygański, hurtow nik  
kolonjalny w Poznan iu  250 zł, Antoni Banaszkie- 
wicz, właściciel hotelu w Poznaniu  200 zl, Ildefons 
Opicliński z Krotoszyna 50 zl,

Razem stanęło dotychezas do apelu 19.000 zł 
w obligacjach 6%  Pożyczki Narodowej.

Do dalszych ofiar na  budowę Żywego Pom nika  
Wodza Narodu zapraszam y wszystkich ludzi do­
brej woli.

Zgłoszenia p rzy jm uje  G eneralny S ek re ta r ja t  
K om ite tu  Budowy Domu Żołnierza w Poznaniu  ul. 
W a ły  Batorego 5. pokój Nr. 57.



P. T. ofiarodawców prosimy o umieszczenie 
swego podpisu (bez jakichkolwiek dalszych, dopi­
sków) na czwartej stronie obligacji w miejscu prze- 
znaczonem na  przelewy.

0) n iedziele żydom  nie wolno wychodzić 
na m iasto.

Zgodnie z ins trukcjam i władzy okręgowej gm i­
ny  Glunzenhausen (w mieście tem odbył się przed 
rokiem pierwszy pogrom żydów) i w oparciu o u- 
stawy norymberskie, liczni burm istrze tego okręgu 
w ydali następujące zarządzenia :

1) Żydom zakazany jest dostęp do instytucyj 
publicznych i cm entarzy  nieżydowsbich, 2) w nie­
dzielę żydom nie wolno pokazać się na mieście,
3) żydoin nie wolno pędzić bydła przez ulice m ia ­
sta, 4) żydzi nie  mogą korzystać z żadnych p rzy ­
wilejów m unicypalnych , 5) dostęp do miasta dla 
nowo-przybyłych żydów jest zekazuny, 6) żydom 
nie wolno nabyw ać ani brać w dzierżawę nierucho­
mości, 7) Aryjezyoy utrzym ujący  s tosunki z żyda­
mi nie będą korzystali  z pomocy zimowej i innych  
akoyj społećznych, 8) chłopi, rzemieślnicy i kupćy, 
k tó rzy  nie zerwali stosunków z żydami, nie  o trzy­
mają  żadnych zleceń miejskich i nazwiska ich bę­
dą podane do wiadomości publicznej.

o W t i n l i i i i
K onflik t  włosko-nbisyński r-powodowsł n ieby­

wałe ożywienie kom unikso ji  na Dunaju  w Auetrji.  
A u s tr ja rk ie  towarzystwo żeglugi na  D unaju  m u ­
siało uruchom ić  ca ły  swój tabor  żeglugowy, aby 
podołać zadaniom, gdyż ze wszystkich stron n ap ły ­
wają towary, k tóre  m ają być przewożone Dunajem.

Kupie sportRe {uizeli dziecięcy)
używaną.

Zg ło sz en ia  do Redakcji O rędownika P ow iatow ego . 
W ia d o m o ś c i  k o ś c ie ln e .

Od 20. X . -  27. X. 1935 r. 
Ewangelja

na niedzielę 19-tą po Świątkach zap. u św. Mat. XXII. w. 1 — 14.

W  on czas mówił Jezus przedniejszym kapłanom i Fa­
ryzeuszom przez przypowieści, rzekąc: Podobne się stało 
królestwo niebieskie człowiekowi królowi, który sprawił yo- 
dy małżeńskie synowi swemu. I  posłał sługi swoje wzy­
wać zaproszonych na gody, a niechciełi przyjść. Zasię po­
słał insze sługi, mówiąc: Powiedźcie zaproszonym: otom 
obiad swój nagotował, woły moje i learmne rzeczy są po- 
lite i wszystko gotowe: pójdźcie na ¡ody. A  oni zaniedba­
li i odeszli, jeden do wsi swojej, a drugi do kupiectwa 
swego; a drudzy pojmali sługi jego, i zełżywość im uczy­
niwszy pobili. A  usłyszawszy król rozgniewał się i po­
sławszy wojska swe, wytracił one mężobójce i miasto ich 
spalił. Tedy rzekł służebnikom swoim: Godyć są gotowe, 
lea  zaproszeni nie byli godnymi. A  przeto idźcie na roz­
stanie dróg, a którychkolwiek najdziecie, wzywajcie na go­
dy, 1 wyszedłszy słudzy jego na drogi, zebrali wszystkie 
które nnieźli, złe i dobre; i napełnione są gody siedzącymi. 
A  wszedł król, aby oglądał siedzące i obaczył tam człowie­
ka nie odzianego szatą godową. 1 rzekł mu: Przyjacielu, 
jakoś twioszedł nie mając szały godowej? A  on zamilknął. 
Tedy rżekł król sługom: Związawszy ręce i nogi jego, 
wrzućcie |io w ciemności zewnętrzne; tam będzie plącz
i zgrzytanie zębóio. Albowiem wiele jest wezwanych, lecz 
mało wybranych.

Niedziela 20. X. Po sumie zebr. Zw. Inwalidów 
Cywilnych. — Po nieszporach zebranie Róż. 
Młodzieńców w kościele, a K at.  Stow. Kobiet 
oddział Jedność na  salce.
Z okazji dorocznego „D N IA  M ISYJN EGO “ 
Msza św. i wspólna K om unja  św. o godz. 8-ej. 
W  kościele i przed kośeiołem składka na 
na misje.
O godz. 8-ej wiecz. w Domu Katolickim 
przedstawienie, którego dochód przeznaeza się 
na rzecz misyj. — Przedstawienie dla  dzieci
o godz, 2-ej.
Po nieszp. zebr. K8t. Stow. Mężów w Domu 
katolickim.

Poniedziałek, 21. X. Po naboż. Różańc. zebr. Br.
Wstrzemięźliwości na salce.

W torek, 22. X . O godz. 5 zebr. Sukóji eu ihar .  So- 
daiicji żeńskiej.

Czwartek  24. X. W ystawienie  i adoracja  Najśw.
S ak ram en tu  od godz. 7 — 8 wieczorem.

Sobota, 26. X. Spowiedź od godz. 5,30.
Niedziela, 27. X. Odpnst św. K ry sp ina  i K ryspin- 

jana, a równocześnie święto Chrystusa  Króla, 
dlatego wystawienie Najśw. S akram en tu  o 8, 
a suma z procesją — Po sumis zebranie Róż. 
Ojców w kościele. Święto Chrystusa  K ro ia  jest 
główną uroczystością Akcji Katol.  dlatego o 
godz. 8-mej msza św. i wspólna kom unja  św. 
członków Zarządu i stowarzyszeń. S tow arzy­
szenia i B rac tw a  winne się stawić na  sumę ze 
sz tandaram i.
C hrzty  o godz. 2, nieszpory z procesją o godz.
2,30. Po nieszp. u form uje  się pochód m an ife ­
s tacyjny, k tó ry  ruszy o 3,30 z ul. F a rn e j ,  czo­
ło poshodu na nl. Kościuszki,  a rozwiąże się 
przed Domem katolickim. Zaraz po pochodzie 
uroczysta akadem ia  w Domu katol. — W stęp 
za dobrowolnemi datkam i.
W kościele i na ulicach zbiórka na cele Ar- 
ehidj. Ins ty t .  A kcji Katolick. a na  salce przy 
kościele w ystaw y p rasy  katolickiej — wstęp 
wolny.

n e n B H o n n B n B a H M B H i
Zgony.

W ciągu ub. tygodnia  zanotowano następnjąoe 
zgony :

Dworniczakówna U tszuIb , 11 miesięcy. 
Łuczyński Bolesław, inw alida  wojenny, la t  35.

K ro n ik a  m ie js c o w a ,
— K oncert.  W niedzielę, dnia 20. X . br. od­

będzie się w R y n k u  koncert o rk ies try  56. p.p. Wlkp.
Na p ro g ia m  sk łada ją  się następująee u tw o ry :

1) M icha lsk i : Marsz „Albośmy to jacy  ta cy “ .
2) Moniuszko: U w ertu ra  „S ab au d k a“ .
3) Strauss: Walc „Nowiny poranne“ .
4) K alm an: F an taz ja :  z op-tki „Księżniozka

Czardasza“ .
— W  czwartek, dnia 7 listopada b. r. o godz. 

20,30 w Hotelu W ielkopolskim odbędzie się kouoert 
o rk ies try  56 p. p. W lkp. o doborowym program ie .  
Poziom a r ty s tyczn y  o rk ies try  pułkowej, k tó ry  u- 
przednio był bardzo znaczny, po kilkum iesięcznym  
pobycie w Iwonićzu wzrósł niewspółmiernie. Zatem 
koncert ten  is totuie będzie wielką biesiadą ducho­
wą. Cały dochód przeznaczony na  urządzenie świe­
tl icy  żołnierskiej.

Na ek ran ie  k in a  „ B a ł ty k “ przesuwa się 
przed naszemi oczami jedna z najlepszych komedyj 
austriackich p. t. „JEJ SZAMPAŃSKA NOC“.



Treścią f i lm n są przygody, jakie  spo tykają  mło- 
dyeh małżonków, poważnego i myślącego tylko
0 pracy adw okata  dr. H elw inga  i jego żony, pełnej 
tem peram entu , wigoru życiowego i hum oru, jak  
ty lko  W ęgierk i  być mogą, w czasie jednej nocy, 
spędzonej po różnych lokalach z okazji rocznicy 
ślubu. Młodzi małżonkowi*, stanowiący przeko- 
miczny kontrast,  swą g rą  pobudzają widzów do 
serdecznego śmiechu. Irena de Zilaby swą g rą  
tańcem, śpiewem i nadewszysiko w spaniałą  mimiką, 
szelmowskiem spojrzeniem — podbija z miejsca 
wszystkich bez w yją tku  kinomanów. Kto zatem 
podziwiał I renę  de Zilaby w filmie pt. „ P ap ry k a" ,  
nie omieszka pójść zobaczyć i usłyszeć „ Je j  szam­
pańską noc“ .

J a k o  następny  p rogram  wyświetlać będzie Kino 
„ B a ł ty k “ wspaniały film narc ia rsk i  p. t. „SYN 
M A R N O TR A W N Y 1’, zawierająoy nadzwyczaj pię­
kne zdjęcia górskie z Tyro lu  oraz nader  żywą
1 emocjonującą akoję-

— K om ite t  wykonawczy Zjazdu W eteranów 
P ow stań  Narodowych 1918-19 w Poznaniu , podaje 
za in teresowanym do wiadomości, że te rm in  Zjazdu 
został odroczony na  dzień 3. listopada br.

— K ron ik a  palicyjna. W czasie ostatniego 
ja rm a rk u  funkcjonariusze tut. Post. P. P. odebrali 
młodocianemu Majchrzakowi, zam. w K rotoszynie  
w Domkach F a rn y c h  koc koloru ciemno bronzowe- 
go w pasy białe i niebieskie, skradziony z konia, 
pozostawionego bez opieki. Poszkodowany zechce 
zgłosić się na P oste runku  P .P .  w Krotoszynie, celem 
rozpoznania  i odebrania  koca.

— K ino  „ P ro m ie ń “ wyświetla komedję m u­
zyczną produkcji F i r s t  National p. t. „R Z Y M S K IE  
S K A N D A L U “. B ohaterem k om edjijes t  młody bez­
domny handlowiec spędzający noce w muzeum 
rzym skiem , wśród posągów s tarych  bogów i cesa­
rzy, przejęty  m itam i i  k u l tu rą  s tarożytnego R zy­
mu. Oburzony eksmisją mieszkańców całej dzielnicy 
przez przewrotnego bogacza, młodzieniec obraża go 
jak  również burm is trza  i zostaje za karę  wydalony 
z miasta. Znużony zasypia na szosie i ma bajeczny 
sen, k tó ry  przenosi go w m u ry  starożytnego R zy ­
mu, gdzie zostaje jako włóczęga sprzedany na t a r ­
gu  niewolników i doznaje przedziwnych przygód. 
W pro w ad io ny  do wspaniałego pałacn cesarza jest 
świadkiem hulaszczego życia dworu, okrucieństw, 
cesarza i jego pięknej lecz zbrodniczej małżonki, 
zaznaje i łaski i niełaski, wreszcie budzi się na 
szosie rad, że wrócił do współczesnego, cywilizo­
wanego życia.

F i lm  jest bez zarzu tu  pod każdym względem: 
reżyseria  świetna, akcja  żywa i ciekawa; sceny 
z antycznego R zym u olśniewają bogactwem wy­
stawy, kostiumów, w spaniałym baletem wschodnim. 
W  roli bohatera  występuje św ietny komik Eddie 
Oantor, k tóry  s ta je  się ośrodkiem akcji,  porywa 
znakom itą  grą ,  hum orem , dowcipem i śpiewem. 
M uzyka melodyjna, zbudowana przeważnie na mo­
tyw ie przeboju: „Z budujem y m ały  dumek“ .

J a k o  n adprogram  wyświetla się śliczną barw ną  
komedyikę rysunkow ą Disneya pt. „Wesołe zającz­
k i“ odznaczoną na konkursie  filmowym w Moskwie.

— Ze sali sądowej. W czasie ostatnich roz­
p raw  tut. Sądu Grodzkiego zostali zasądzeni : za 
kradzież — Kowalczyk Anieia z Ostrowa na 2 ty ­
godnie aresztu, Gniazdowski J a n  i Galaz J a n  ze 
Zdun po 20 zł g rzyw ny lub 2 dn i więzienia; Za 
paserstwo — Sobaniakowa S tan is ław a ze Zdun na
2 tyg. aresztu; Za przywłaszczenie — Maik Leon
i C am porin i  Alfons z Krotoszyna po 1 miesiącu

aresztu, C am porin i Alfons z K rotoszyna na szkodę 
Tow. Ubezpieczeń „ P ia s t“ na  3 miesiące areiztu, 
K ry s tek  W ładysław  z Orpiszęwa na 8 mięsięcy 
więzienia; za posiadanie s s ch a ry n y  bez zezwolenia
— Klemonsówna Józefa z Rozdrażewa na  20 zł. 
g rzyw ny  z zam ianą  na  1 dzień aresztu oraz na  1 
tydzień  aresztu, W aldek P au lin a  z Jasn=gopola na 
200 zł g rzyw ny  lub 10 dni aresztu  oraz na  3 tyg. 
aresztu; K aczm arek  J e r z y  z Bud za sprzedaż n a ­
pojów alkoholowych bez zezwolenia na 40 zł g r z y ­
wny z zam ianą  na  2 dni aresztu; za zniewagę u- 
rzędników — Bieganek Wojcieeh z Różopola, prze­
byw ający  obecnie w więzieniu w Rawiczu, na 2 
mies. aresztu, Groberski W ładysław, R uda Leon i 
A dam iak  F r .  z Krotoszyna po 1 mies. aresztu i po 
20 g rzyw ny  z zam ianą  na 1 dzień aresztu,

— W  dniu 19 i 20 października b. r. w sali 
Hotelu Wielkopolskiego W IE N IE C  KROTOSZYŃ­
SK I.  Czteroaktowa sz tuka  M ichała -Tag ły  obrazu­
jąca życie wsi w okresie pożniwnym. — Rzecz 
dzieje się na  wsi pod Krotoszynem, około r. 1900.

Odsłona pierwsza — U Wojciecha.
Izba wiejska.

S taeh garn ie  się do Marysi — świata  za nią  
nie widzi... Niełaskawie na  to pa trzy  s ta ry  W oj­
ciech — radb y  go z córką sołtysa ożenić.

P rzychodzi do kłótni... Wojciech o M arysi ni 
słuchać nie chce — w gniewie grozi S tachowi wy­
pędzeniem.

Zrozpaczony S tach  chce rzucić wieś, chałupę, 
zagony i... iść w świat...

Na sam ym  już progu wstrzymuje go ojćowska 
dłoń...

Odsłona d rug a  — Wicie wieńców.
Izba Macieja.

Pod ścianą na ławeczce Stach z M aryn ią  g r u ­
chają  — rozpromienieni — weseli.,, dziwuje się im 
Maciejowa — dziwuje się Maciej — wspominają 
młode lata.

P rzychodzą dziewuchy wieńce wić — boć „w i- 
niee“ we dworze blisko, a M arysia  umie to jak  nikt.

Stach honorowy jest, na „w in iec“ iść nie chce — 
kłaniać  się nie lubi... lecz M arysia  prosi, więc u- 
lega — pójdzie.

Odsłona trzecia — sk ładanie  Wieńców.
Dziedziniec dworski — w głębi wi»ś.

Ze śpiewem, muzyką, rozgłośnym gw arem żn i­
wny korowód sunie... mieni się tęoią barw, s t ro ­
jów... szumi i huczy śpiewaniem.

Przodem z wieńcami deiewuchy idą, za niemi 
tuż, tuż parobcy, kobiety, gospodarze... a  górą  ino 
śpiewki płyną.. .

Odsłona Czwarta — Zabawa wieńcowa. 
Klepisko stodoły — w głębi dziedziniec — dalej wieś.

Roztańczyła się młódź — rozhula ła  na dobre.
Tany.. . hołubce... śp ie w a n ie ----------- czasem ino

pog w arka  i... znów tany: „ w ia tro k i"  — „chybk ie“ — 
„rów ne“ — „ ty ro l in k i“ — „ trzask ane“ — zda się 
św iat cały tańczy, śpiewa...

Tumult.. .  to S tach F ra n k a  sołtysowego gromi, 
k tó ry  się na n im  pomścić chciał.

Zabawa jedna  w s z y s t k i c h . . .  godzi...
Wieniec Krotoszyński należy do cyklu  obrazów, 

w ywołujących z przeszłością dawną wieś, u t rw a la ­
jących odrębną swojską ku l tu rę  wsi krotoszyńskiej.

Celem im prezy jest pokazanie życia wsi, 
w pewnej porzo roku i zdobycie funduszy na kon­
tynuację  zapoczątkowanych już w ydawnictw  regio­
nalnych.

Ceny miejsc: I  — 1.99 zł.; I I  — 1.49 ił.; I I I  — 
0.99 zł.; wstęp — 0.49 zł. u

Początek o godz. 20-ej. ■ \
V
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R O ZK ŁA D  J A Z D Y  A U T O B U S O W EJ.
N a  linji K ro to s z y n  — K o ź m in  — J a ro c in .

— 41 |45**ł 45 47 Km. Cena P r z y s t a n k i Oena Km. 42 — 44 46*** 48 —

_ 7,45 ,13.00 15.10 18,20 — 0 o , - 0 K r o t o s z y n  . . P 2 ,0 0 32 7,39 — 11,45 14,39 18,00 —
— 7.54 , 13 09 15.19 1 8 3 — 5 0,50 <1 Bożacin . . . . • > 1,80 27 7,30 — 11,37 ,14.30 17,51 —
— 8 .00 ,13.15 15.25 18.35 — ! 8 0,50 Wolenice . . . . 1,50 24 7,24 — 11-31 ,14,24 17,45 —
— 8.06 ,13.21 15.31 18,41 — U 0,80 C zarny iad  . . . . 1 ,2 0 2 1 7,18 — 11.25 ,14.18 17,39 —
— 8.14 13.29 15.3!' 18-49 — 15 1 ,0 0 K o ź m i n  . . 1 ,2 0 17 7 ,10 — 11,17 14,10 17,3? —
— 8.25 — 15.50 — — I 2 1 1,50 W a ł k ó w ...................... 1 ,0 0 1 1 — — 11,05 — 17,20 —
— 8,34 — 15,59 — — 1 26 1,80 G o l i n a ...................... 0,50 6 — — 10.56 — 17-11 —
— 8-45 — 16.10 — — ! 32 2 ,0 0 P J a r o c i n  . . . u 0 . - 0 — — 10.45 — 17,00 —

***) kursuje  w dni nauki szkolnej.

Na okres zimowy. N a linji P o z n a ń  — J a ro c in , Na okres zimowy.

O D J A Z D 11 P R Z Y J A Z D

7,00 10-00 11,1512.45 16.°0jl7,00 17,45'20.3« P o z n a ń .  .  . . 8,40 9,30 10,20 13-10 14.10 16-46 18.00 21 .10

7-45 10,45 12.00 13-30 16,4517.45 18,30.21,15 K ó r n i k ...................... 7,55 8-45 9,35 12,25 13.25 16.00 17-15 20-25
8.10 1 1 ,1° 12.25 13.55 17,00 18.10 18.55 21.40 Środa ........................... 7.30 8,20 9,10 1 2 ,0 0 13.00 15-35 16.50 2 0 ,0 0

i I 14,20 ! 22-05 Zaniemyśl . . . . 1 7.55 1
i i i 16.25 I

I 11.50 1 — 18,50 — Miłosław . . . . 6,50 — i 12,20 1 — I
8,50 — 13,05 — 17,50 — 19-35 - Nowemiasto . . . — — 8-30 11 ,20 — 15.00 — 19-20
9,20 — 13.35 — 18,20 — 20.05] - J a r o c i n  . .  . — — 8,00 10,50 — 14.30 — 18,50

P R Z Y J A Z D >r i i 0 D J A Z D

HA SEZON JESIEtPJ polecamy:
najnowsze materjaly na ubrania, płaszcze, 
ulstry, mundurki i płaszcze szkolne.

Koszule, t ryk o ty ,  skarpetk i,  poń­
czochy — w wielkim wyborze.

K apelusze m ęsk ie najnow szych  fason ów , k raw aty  itd .
po cenach konkurencyjnych.

I 1! f  R n ■ f  f  DP|I K rotoszyn Itynek  14
LUiHK 1 i L J  l U OBOK KAWIARNI P. HEILA

Jeżeli chcesz fotografować
ł a t w o  — d o b r z e  — ta n io

obejrzyj aparat

„K O D A  K“ B B
zdjęcia 4 x ć '/5 cm. objektyw  Doublet 

Zł 12,50.

w  C e n tr a ln e j  D r o g e r j i
A. Anloszklewicz, K r o t o s z y n ,  R ynek

Każdy poniedziałek kupujemy

K róliki fiomoue
o wadze żywej od 3—6 funtów. 

Płacimy najwyższe ceny.
_ _ _ _ _ _ _  Bacon - Factory w  K rotoszynie
ogłaszajcie sle u  Krot. Oredoun. powiat.

łlouości na sezon jesienno-zimowy:
Dla Pań: najnow sze  m aterja ły  na płaszcze, 

suknie ,  bluzki.
W ie lk i wyhór płaszczy dam skich

w najnowszych fasonach i kolorach. 
Wielki wybór jedwabi.

Dla Panów: n a jnow sze  m aterja ły  na 
garn i tu ry  i płaszcze.

Na zm ianę  m ieszkań  polecam
fi ra n y  — dyw any  — chodniki. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n i e  n i s k i e .

Alfons Herdach
Krotoszyn, R y n e k  10.

Gospodyni i kucharko porządna, czysta
i uczciwa, poszukuje od 1 l is topada posady 
na  M ają tek , Probostw o lub do In te rn a tu .

Z głoszen ia  -  K okorniak , K oźm in, Howy Rynek 7.

najkorzystniejsze źródło zakupu
na

artyku ły  p iśm ienne — przy bo ry  szkolne  — 
b iurow e oraz  g ry  to w arzy sk ie  i zab aw k i 

dla dzieci
Czesław Słróiewski

Krotoszyn, ul. Zdunowska 8.



Na rozpoczynający się sezon jesienno - zimowy polecam :

Nclnlelinieim fasony płaszczy flnmslilcli z oM  iulrzonn.
Bielskie gatunki, DOSKONAŁY KRÓJ PALT, 
Ubrań męskich — Kurtek męskich. — —

Płaszcze 1 i m «  alianzUHit. — Odzież Bzleciecn.
K a p e l u s z e  „V e lour" ,,i-iüeke8£S - „Danieiczyk“,

NAJLEPSZE — PO NAJNIŻSZEJ CENIE
H S

L O S T
do I. ki. 34 Loterji Państw .

są już do nabycia w 
szczęśliwej kolekturze

O L E S ^ ^ I ^
KROTOSZYN, Iiynek nr. 1.

34 L o te r ja  obejmuje prócz, wielkich 
w y g ran y ch  d oda tkow o B E Z P Ł A T N E  
ciągnienie  w ie lkanocne  na  łączną 

k w o tę  4 0 8 , 3 0 0  ;x4.

Ogólna sum o u/ygranycii 25 m ilion ów  z ł.
Uchwycić szczęście to  znaczy 
N A B Y Ć  U M N I E  L O S .

7* losu 10,— zł. 
V2 losu 20,— zl. 
7 i  losu 40,— zl.

L O S Y

P R Z E H O i n y  P I E C  K A F L O U y
w bardzo dobrym stanie  
T A N IO  NA SPR ZE D A Ż .

Z głoszen ia  do Redakcji O rędownika P ow ia tow ego .

D ü a e o z a  D u o ia ii

RROTOSZyfiSKfl FflBRyKA TERTURy DA CHOW EJ 
«1. Sierodzka i Ska.
ul. Koźmińska 56 tel. Nr. 1

poleca po cenach konkurencyjnych w doborowe] jakości

asfaltow ą tekturę dachową, Iepnik, 
smolę.

■g e>|SMOutipz - ufasD)OJ>|
Nmyinta zusiwizom
•/^«oJ0|05ł i A }(pz —  X te |C |  j a i o j j  

E jU B M O J O Z B  o p  A i e i d  

q A z s  o p  3 / n 0 M U 0 | a !  i i | J o i j S  

!|b ; o u j  o p  uX)«j|
'Pł! liqauJ E|UBZ0 |/vs5 p o  o p  ä ^ n iH O x i

UiBOO|Od

H3fiuuaisar mosaimiod s i n  n
BOKOuniK j / i Ń i ?  ( f ly po z yc z f ln
GRECIMIEL, f n lr g t a  m aszyn  -  Dobrzyca, t e le l .  II .

HajPRZ9JEHK[EJSZ9 POBW,
sm aczne ciastka, w yborną  kaw ę, 
przy koncercie, zapew ni tylko

Cukiernia i Kawiarnia „WarszawIanKa"
Rynek I ł  J a n  D u d e k  Bynek 11

Wielki wybór ciastek deserowych, drożdżowych i f. p. 
Codziennie świeży cljleb i buliki własnego wypieku.

Powróciłem
i przyjmuję nada l  codziennie od godz. 9—12 

i od 15—18 tej (3—6 po poł.)

Antoni Horyza
Dentysta 

Krotoszyn, Rynkowa 4.

AUGUSTYN PFLANTZ
Telefon 125 KRO TOSZYN  R ynek  31

Handel tow arów  k o lon ia ln ych , d e lik ., w ódek i w in .
hurt — — — — — — — detal

Za dział ai«ur*«dowz odpowiłdiialai redaktor Antoni Hamak s Krotouraa — Ouiankami Drukarai K. K.  O.


